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Trochę statystyk
Przejrzenie statystyki samochodów posiada­

nych przez poszczególne kraje, jest o tyle interesu­
jące, że w sposób wyjątkow o jaskraw y uwypukla 
ona sytuację Polski w tym zakresie i jej miejsce 
w śród innych państw świata:
S tany Zjednoczone 24 136
Francja 1 731
Anglja 1 633
Kanada 1 106
Niemcy 659
Austraija 533
W iochy 317
Argentyna 307
Nowa Zelandja 197
Belgja 183 6 miljonów ludności
Hiszpania 172
Stany Połudn. Afryki 156
Szwecja 145
Brazylja 143
Flolandja 135
Indje Angielskie 121
Darija 117 3,5 miijona ludności!
Japonja 101
Algier 100
Czechosłowacja 99 4 miljony ludności!
Meksyk 86
Indje Holenderskie 71
Rosja 60
Norwegja 51
Irlandja 49
W yspy Hawajskie 49
Filipiny 40
Urugwaj 38
Chiny 38
Marocco 37
Portugaija  35
Austrja 35
Chi li 33
Malezja Angielska 30
Hg ip t  30
Finlandia 30
Rnmunja 30
Ku bil 29
Polska 25 32 miljony ludności

Tak więc Polska posiada dzisiaj 26.133 (w e­
dług ostatniej statystyki z dn. 1. T. 1934 r.) samo­
chodów- przy przeszło 32-u milionowej ludności, 

| 2 ?  li, że
1 samochód przypada na około 1360 mieszkań­

ców i w ten sposób kraj nasz stoi pod tym wzglę­
dem na 40-em miejscu wśród państw śwdata i na 
19-om miejscu państw  E u ro p y .-

Na początku roku 1931 liczba samochodów' w 
Polsce osiągnęła maksym alną cyfrę 39,000 w zna- 
c z in m  stopniu dzięki zniżkom cen przeprow adzo­
nym przez wrytw'órnie zagraniczne, które założyły 
w Polsce swoje filje fabryczne, zaopatrując rynek 
polski w tańsze samochody.

W następnydh latach przyszło jednak gw ał­
towne załamanie.

Dcmotoryzacja kraju, k_tóra nastąpiła )v ciągu 
ostatnich 2 lat tłomaczona jest jednak niesłusznie, 
jaku skutek ogólnego kryzysu — gdyż — jak to 
wykazują statystyki — w krająch. dla któpych kry*: 
zys okazał się rówmie, a może, naw et jeszcze b a r­
dziej dotkliwrym, aniżeli dla Polski — ilość samo-

samochodowej
chodów' stale wyrasta  (za wyjątkiem Stanów-' Zje­
dnoczonych Ameryki Pomocnej, których rynek sa­
mochodowy przesycony był samochodami). 

Potwierdza to następująca sta tystyka :
p  przyrost

1932 1933 -  ubytek
w  tys. w  tys. (w  tys.)

U. S. A   25.816 — 24.136 — 1.677
F r a n c j a   1.710 +  1.731 +  21
A nglja   1.578 +  1.633 54
N i e m c y   600 +  659 +  59
A u s t ra i ja   525 533 7
W ło c h y   294 ^Fy 317 -F 23
B e lg ja ................  176 +  183 +  7
H o la n d ja ............ 125 +  135 ~F 9
J a p o n j a ...........  100 4- 101 +  1
Algier . . . . .  93 ~F 100 4- 7
Czechosłowacja . . .  91 -+- 99 +  8
S z w e c j a ...........  84 +  93 ~F 9
M e n s y k   67 +  86 -  19
N o r w e g j a   49 51 +  1
P o r t u g a l i a ......  31 +  35 +  4
Polski (1931 r. 38.760) 27 — 25 — 2,7

P rzyczyny  detnotoryzacji Polski leżą poprostu 
w sztucznem zahamowaniu normalnego rozwoju 
automobiiizmu jirzez właściwy] pplitvkę, wyjątkowo 
wysokie cła, nadmierne opodatkowanie, zmonopoli- 
zowyime rynku przez Państwo.

W skutek takiej polityki podstawowe wytruuki 
upowszechnienia samochodu: niska cena i -tania 
eksploatacja nie mogły być osiągnięte.

Jak  to wwkuzują statystyki krajów z.achoduich 
roczny, normalny uzupełniający przyrost samocho­
dów' w poszczególnych państwach, nosiadających 
już pewien poważniejszy s tan  nasycenia rynku, s ta­
nowo 10—20 proc. ilości pojazdów mechanicznych, 
Opierając się tych do doświadczanych, to w- Polsce 
przy  obecnej ilości samochodow (ca.26000), w norm. 
warunkach przyrost roczny powinien wynosić co- 
najmniej (bez rozszerzania kręgów zbytu) 2600 do 
5000 wozów. Tym czasem  rok 1933 zamknięty zo­
stał si>rzedażą około 700—800 wozów nowych, 
prócz samochodów, nabytych ptzez M. S. Wojsk, 
lirzy jednoczesnem wycofaniu z ruchu paru tysięcy 
starych.

N aprężona sytuacja w p rze m yśla sam o­
chodow ym  Am eryki

Zaburzenia wśród robotników prz;emv.słn s a ­
nno diod owego zagrażają  poważnie zerwaniem rtjffi 
zejmai. Robotnicy -coraz bardziej są  niezadowoleni 
z -metod stosow anych przez, państw ow e urzędy 
p racy  w  przemyśle samochodowym. P rzeds taw i­
ciele ongan-izacyj robotniczych stanu Ohio i Michi­
gan jłostanowiil!: ?zcbrać .się w niedzielę celem roz- 
wmżjemna stosunku w ysokości p łac  i czasu p racy . V. 
Detroit sy tuacja jiest w' -dalszym ciągu naprężona. 
W  Spint yMjj nastąpiło liolepszenie się wskutek 
ustępstw  i ponownego przyjęcia d!o p racy  niektó­
rych pracowników. W Fhiadelfji.w-ylbuchły zmme- 
szikiA) ponow na-otw arcie  fabryk, 10 osób odniosło 
rany, kilkadziesiąt a resz tow ano. Z akłady  Rlho-de 
Isred są  uaie-rncliomioiie na -skutek strejku robotni­
ków, domagającycliTsię- podwyżki płac.


